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Zamek Firlejów w Janowcu 
C GÓRUJĄCE nad miastecz-

kiem Janowiec ruiny 
zamku Firlejów są po-
zostałością budowli na -
rasta jącej tu w ciągu 
stuleci, złożonej z róż-

norodnych członów i niejednolite] 
stylowo. 

Pierwsza siedziba Firlejów w J a -
nowcu wzniesiona została przed 
1537 r . Tego roku król Zygmunt S ta -
ry wyrażając zgodę na lokowanie 
miasta zaznaczył, że znajdować slą 
ono będzie w pobliżu zamku ..przez 
tegoż Piotra Firleja, kasztelana wi-
ślickiego, starostą radomsk ego 1 ka -
zimierskiego znacznym kosztem wy-
stawionego". 

Zamek ten ograniczał s!ę do bu -
dynków i murów otaczających obec-
ny wielki dziedziniec. Konfiguracja 
wzgórza, na którym zamek został 
usytuowany, narzuciła Jego nlere-
guiirny plan, zbliżony do trapezu, 
podobnie Jak np. w niedalekim Ka-
zimierzu Dolnym. Sylweta zamku 
wzbogacona została prostokątnymi 
basztami i wyokrąglonymi ba stelami 
przystosowanymi do użycia broni 
palnej. 

Prawdopodobnie Już w czasie b u -
dowy lub wkrótce potem.* ale Je-
szcze za czasów wspomnianego Pio-
tra Firleja, elewacje zamku ozdo-
biono malowanymi pasami w kolo-
rza białym I czerwonym. Ekspono-
wana na wysokiej skarpie wyra -

zista bryla zamku pocięta Jaskra-
wymi kontrastowym! passmi, wido-
czna w promieniu kilku kilometrów, 
stanowiła niezwykle silny akcent w 
krajobrazie 1 była niejako punktem 
kulminacyjnym dla całej rozległej 
okolicy. Już więc w czasach Pio-
tra Firleja Janowiecka siedziba Fir-
lejów prezentowała się bardzo oka-
zale. 

Rozbudowy zamku janowiecklego 
dokonywane w drugiej polowie XVI 
w. koncentrowały się również w 
obrębie pierwszego dziedzińca. Ini-
cjatorem tych prac był syn Pio-
tra — Andrzej Firlej, który zatrud-
niał w Janowcu wybitnego artystą 
XVI stulecia, architekta i rzeźbia-
rza Santl Gucciego. Jego to za-
sługą było przekształcenie dawnej 
warownej budowli w okazałą rezy-
dencję, której południowe skrzydło 
otrzymało charakter pałacowy. W 
'dwu kondygnacjach zjawiły się po 
trzy okazale pomieszczenia w ukła-
dzie amfiladowym. Okna tych po-
mieszczeń, wydłużone, zamknięte 
byty półkoliście, a na zewnątrz oz-
dobione rustyką. Komunikacja mię-
dzy piętrami odbywała alą przy po-

mocy zewnętrznych schodów i drew-
nianej galerii. 

Trudno natomiast ustalić czy w 
tym okresie powstały oryginalne de-
koracje skrzydła wschodniego. Są 
to rysunki na tynku przedstawia-
jące rzędy pieszych rycerzy w stro-
jach szesnastowlecznych. uszerego-
wanych w dwu poziomach. Obecna 
dekoracja Jest Już tylko kop'ą nie 
dającą podstaw do datowania r y -
sunków pierwotnych. 

W czasie kolejnych przebudów 
zamku w końcu XVI I pocz. XVII w . 
Już za czasów następnych wlaścłde-

-11 — Tarłów, zamek powiększony 
został do dzisiejszych rozmiarów. 
Przybyły wówczas zabudowania wo-
kół dzisiejszego drugiego dziedziń-
ca. które nie od razu otrzymały 
swą obecną formę architektoniczną. 
Z tego jednak czasu pochodź ć mogą 
Interesujące dekoracje sztukateryj-
ne, wczesnobarokowe, których duże 
partie zachowały się do dziś. Skon-
centrowane są one wokół otworów 
drzwiowych i okiennych oraz we 
fryzach znajdujących się pierwot-
nie pod stropami, a operują mo-
tywami geometrycznymi, roślinnymi 

I maskami lllcicnnyml. Dobrym 
przykładem zdobienia lego typu j e n 
pomieszczenie w wieży zachodniej 
nazywane pokojem Franciszki Kra-
sińskiej. , , . J 

Długole tn i budowę I rozbudowę 
r u n k u w Janowcu zakończył Tyl-
man z Cameron, który pracował 
Jut dla Lubomirskich. Później 
uświetniano Jedynie wnętrza I ele-
wacje zewnętrzne, nadając Im roko-
kowy charakter. Ta osiemnasto-
wieczna dekoracja archltektonlczno-
aztukateryjna Jest zapewne dziełem: 
artystów rzeźbiarskiego oirodka pu-
ławskiego. 

Lubom'rscy byH ostatnimi wlalcl-
clelaml Janowca, którzy mogli podo-
łać utrzymaniu tak obszernej re-
zydencji. Od początku XIX w. 
mole popada w zaniedbanie I ruinę. 
W połowie XIX stulecia pozbawiony 
Jest Jui dachów I tylko w niewiel-
kiej częłci zamieszkały. 

Z dawnej Imponującej siedziby 
Firlejów, Tarłów 1 Lubomirskich w 
Janowcu pozostały Jednak do dzlt 
znaczne fragmenty komnat, murów 
1 wystroją. Ponieważ odbudowa ca-
łego obiektu Jest Już obecnie niemoż-
liwa. czyni się starania o utrzyma-
nie przynajmniej czężd tego nie-
zwykłego obiektu, projektując Jego 
adaptacją na celo kulturałno-wypo-
czynkowe. 
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